Rależyteść pocztowa ulszezena gotówką, Cena egz. 25 gr 
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- „GLORIA: 


swej dobroci ostrze do golenia 


Odznaczene medalami w kraju | zagranieą 
Wszędzie do natycia! —=— Wszędzie do nabycia! 


Proces 0 imieninowe“ bicie dzieci, 


Historja pocztówek na Maderę. Bicie za pobrudzenie, a nie za nieprzyniesienie 20 gr. 


Donesiliśmy już krótko o procesie p. A, Hiv- 
za z Zalesia skazanego przez sąd w Chojnicach 
za rozgłaszanie wiadomości o biciu dzieci z po- 
wodu nieprzyniesienia pieniędzy na pocztówkę 
do p. PHsudskiego. Obecnie podajemy za Dz. 
Bydgo:kim' jeszeze kilka szczegółów z tej cie- 
kawej rozprawy. 

Oskarżony, p. Hinz do winy się nie przyzna”. 
Jez) obrońca dnmagał się pownlaniy kilku no- 
wych świadków na okoliczność. że nauczyciel 
Frzckowski bil dzieci zaraz pa rozynczęciu le- 
keji. Trybunał wnicsek ten adrzneił. 

"Rozpoczeły se zeznawa. Paweł Hinz, syn 
bskarżonego. zeznał. że nie otrzymał od ojca 
20 groszy na pocztówkę. Zaraz po zmówieniu 
pacierza pauczycioł kazał wstać tym. którzy nie 
przynieśli pien'elzv | ci „dostali po karku” pa- 
czem Otrzymali od nauczyciela hezpłatne poez- 
tówki. 

= Przy pisaniu = eznawat"datejomiyly 
Hinz — zmyl'łem sie. zago nauczycie! mnie u- 
derzy! okol 5 razy po karku. w okolicy ucha. 
Począłem płakać z hóln. Obck mnie siedzący 
zauważyli krow. jaka se sączyła po uderzeniu 
z ucha, Przedtem nigdy krew z ucha nie sączy- 
ła sje, 

Drugi syn oskarżanego Franc'Srek Hinz, lat 
11. zeznawa”. że przejd visaniem dostał sm3 
s“, PoJezas pisanja ronlami pieztówko zaen 
otrzymał hicie po policzku. Tonieważ nie wie- 
dział lak się pedpisać. otrzymał pavówne Wice 


i został wyrzucony z „klasy 

Świadek Fr. Ossowski, lat 14. potwierdził 
zeznania synów Hinza z tą różnicą, że wedlug 
niego na $amym początku kilku uczniów otrzy- 
mało bicie za hałasowanie. Ci, co przynieśli pie- 
niądze. nie otrzymali bicia. 

Nauczyciel Frąckowski zeznał że. nie stwier- 
dzał. kto przyniósł pieniądze i nie bit dzieci. 
Chodził po klasie i prostował je, gdyż niektó- 
re krzywo siedziały”. Być może. że które z dzie- 
ci „tak po koleżeńsku obejmował za szyje”. 

Górka oskarżonego. Wiktorja, zeznała, że 
hracia jej nrzybyli z płaczem do domu a z ucha 
Pawła ciekła krew. 

Po prze..ówieniach prokuratora Stefanickie 
go i obrońcy aw. Korhońskiego sąd zatwier- 
dził orzecz. I. inst. skazując p. A. Hinza na 3 ty- 
godnie wiezienia. W motywach sąd zaznaczył 
że dzieci oskarżonego zostały skareone przez 
policzek za pohrudzenie pocztówek na Maderę. 
Twierdzenie oskarżonego. że pobite zostały za 
iieprzyniesienie pieniędzy. uznał sai] za nie- 
nrawdziwe, a jako okoliczność fagolząca przy- 
lał. że oskarżony mógł działać w pewnem pxl- 
niereniu z powodu skarcenia jego dzieci. 

Taki jeset ohecnie stan sprawy. Nie iest wer- 
olnezenem. że gdy ojciec ..skarconvch* dzieci 
baelzie cdsiadywał kare nauczyciel Frackowski 
zqawunsuie na inspektora. podohnie.iak pułk, 
Rnstek-Biernacki na wojewodę 

—:0:— 
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Aresztowanie © 
wsnólników Otte-?oweiskieno. 


„Polonia“ donesi. że w Katowicach na po- 
łecenie sędziego śledczego dr. Tracza areszto- 
wano Michała Musiola, prezesa sanacyjnego 
„Zespołu Pracy", prezesa t. zw. Chrześcijań- 
skich Zw. Zawod. (sanacyjna secesja) Graz pre- 
z634 rady nadzorczej osławionej Budowlanej 
Kasy Oszczędności. Razem z Mnusiołem aresz- 
towano Tadeusza Śkunpińskiego członka zarzą- 
du Budowlanej Kasy Qszczędności. t)baj aresz- 
towani wspólnie z Henrykiem Otto-Powelskim 
gospodarzyli przez szereg miecięcy w powyż- 
szej Kasję na szkodę jej członków. Musioł i 
Śkupiński zostali odstawieni do aresztu sądo- 
wego w Katowicach. 

„Polania*, pisząc o tem aresztowaniu pod- 
nosi, że za czasów gospodarki Otto Powelskie- 
go w Budowlanej Kasie odbywały się liczne 
wycieczki samochodami spółdzielni na koszt 
instytucji. Wycieczki te trwały często po kilka 
dni I nocy. 

Skupiński. byly oficer, wydalony został 
z wojska i skazany na 6 miesięcy twierdzy za 
snrzeniewierzenie kilkunastu tysięcy zł. Kary 
Skupiński dotąd uie adsiadywał. ponieważ pro. 
kurator sądu wojskowego wniósł apelację. 


P. FREMJER NA URLOPIE. 


NADZÓR SADOWY NAD WIELKĄ 
FIRMA BUDOWLANA W LODZI. 


W sobote jedno z naiwiekszych przed- 
siębiorstw budowlanych łódzkich. należa- 
ce do Izraela Tvrllera, wniosło podanie do 
sadu o odroczenie wyplat. Firma „Tyller“ 
zatrudniala swego czasu 1000 robotników 
j posiada kilkanaście nieruchomości. 
Nowe te nodanie o nadzór sądowy wywo- 
lało w Lodzi przęznehiajace wrażenie. 


JAK PRASA SOWIECKA PRZEDSTAWIA 
SPRAWĘ DEMKOWSKIEGO. 


Prusa eowiecka. pisząc o sprawie Demkow- 
skiego. zupeinie przemilcza jaką rolę w tej ate. 
rze odegrał Bogowoj, attache sowiecki w War- 
szawie. „Prawda“ przedstawia aferę Demkow- 
skiego jako prowokację, mającą na celu zerwa- 
nie polityki pokojowej z ZSSR. 


GRACZ „GARBARNI* ZŁAMAŁ ‘NOGĘ 'N 
MECZU Z „LECHJĄ*. 


Lwów, 26. 7. (PAT). Rozegrany tu mecz li- 
gowy między krakowską „Garbarnią* a „Le- 
ehją* zakończył się zasłużonem zwycięstwem 
Garbarni 4:1 (2:0). Bramki zdobyli dla Garbar- 
ni: Pazurek 1. Mauer 2 i Smoczek 1, dla Lechii 
zaś Kruk. W czasie meczu uległ nieszczęśliwe. 
mu wypadkowi Augustyn z „Garbarnić, który 
w zderzeniu z Rusinkiem złamał uoge powyżej 


Warszawa, 26 lipca (PAT). P. Prezes Rady kolana. Augustyna odwieziono da*szpitala. 


Ministrów Aleksander Prystor wyjechał w sabo- 

tę wieczorem na kilkudniowy wypoczynek, 
Wilno, 26 linea (PAT). W niedzielę 26 bm. 
o gadzinie 8 rano przyhył do Wima P. Prezes 


e | ana 
„ZEPPELIN“ WYSTARTOWAŁ W OKOLICE 
PODBIEGUNOWE. 


Moskwa, 26 lipca. Sterowiec „Graf Zeppe- 


Rady Ministrów Aleksander Prystor Z MałŻOD*; lin“ wystartował dziś przedpołudniem z Lenin- 


ką 
WICEMIN. STARZYŃSKI NA KATEDRZE 
PROFESORSKIEJ. 
Dzienniki warszawskie donoszą, że 


z poczatkiem nowego roku akademickiego 
wiceminister skarbu p. Starztński rozpo- 
cznie wykłady w Wyższej Szkole Handlo- 
nej w Warszawie na temat „Monopole i 
przedsiębiorstwa państwowe w Polsce“. 


. 


gradu do dalszego lotu w okolice podbieguno- 
we. 
„ZEPPELIN“ PRZELECIAŁ NAD 
.ARCHANGIELSKIEM, 

Moskwa, 26. 7. (PAT). Radjostacja central- 
nego obserwaterjum geologicznego etrzymafa 
doniesienie radjowa ze sterowea į Zeppelin“ 
stwierdzające, że sierowiec © g. 14 yr”cieciał 
nad Archangielskiem, kie.ująs się ku pełnocz 


bez odnoszenia 


"6-20 zł. | 570 nt. 


140.055 


Na całym obszarze Państwa po » . z 


z przesyłką pocztowa 
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DRUKARNIA KRAKOW, ULICA SW. KRZYZa L.i. t 
KONTO CZEROWE P. K, 0. KRAKO W 401.099. | 


Przedpłata zniżon a 
dła nauczvoielstw '« ludowego 
r Z 


Za kazdą zmianę 
adrasu 
donłata 50 r. 


r" un Garantbank o kapitale 200 nij mk 


ZLIKWIDUJE OGRANICZENIA OBROTÓ 


Berlin, 26. 7. (PAT). W wyniku rokowań 
między Bankiem Rzeszy, wielkiemi bankami 
prywatnemi a rządem uchwalony został w so- 
botę późnym wieczorem wspólny akt, mający 
na celu normalizację obrotów płatniczych 
w Niemczech. Późną nocą wydany został komu- 
nikat oficjalny następującej treści: Celem mo- 
żliwie szybkiego zlikwidowania obowiązują- 
cych obecnie ograniczeń w obrotach płatni- 
czych wymienione poniżej berlińskie instytucje 
bankowe z inicjatywy Banku Rzeszy oraz 
z udziałem rządu Rzeszy uchwaliły  poiliąć 
wspólną akcję. Akcja ma również umożliwić 
Danatbankowi wzięcie udziału w obrotach płat- 
niczych. Celem zabezpieczenia koniecznych 
środków utworzone zostało towarzystwo akcyj 
ne o kapitale w wysokości 200.000.000 marek 
pod nazwą „Akzepł und Garantbank". Instytu- 
cja ta zapewni regularne funkcjonowanie obro- 


W PŁATNICZYCH W NIEMCZECH. 


tów płatniczych przez udzielenie koniecznych 
środków. Odnośne kredyty są zabezpieczone. 
Komunikat wymienia 11 instytucyj, biorących 
udział we wepólnej akcji. 

Według informacyj prasy akt notarjalny 
utworzenia nowej instytucji sporządzony bę- 
dzie w poniedziałek, Nowy bank umożliwić ma 
podjęcie normalizacji obrotu bankowego, pod 
czas. gdy istniejąca już organizacja rozrachun- 
ku banków niemieckich stworzyła szereg wa- 
runków natury technicznej, Nowa ta instytucja 
utworzona pod egidą i z udziałem rządu, zwięk- 
jeży ma stopień zaufania wobec banków i roz- 


łożyć ciężkie zobowiązania z chwilą podjęcia 
normalniejszego trybu na szereg wielkich ban- 
ków niemieckich. W kapitale zakładowym 
uczestniczyć ma również pośrednio lub bezpo- 
średnio rząd Rzeszy. 

000 


Wybuch bomby w Galerji Umberto w Neapolu, 


DEMONSTRACJE ANTYFASZY 


Rzym, 26 lipca. W „Galleria Umberto 
w Neapolu- wybuchła wczoraj po połudnu 
bomba, która jednak nie wyrządziła znaczniej- 
szych szkód. Trzy oschy odniosły lekkie obra- 
żenia. Sprawca nie zosta] wykryty. Jak stwier 
dzone bomba była sporządzona ze słabego ma- 


STOWSKIE MNOŻĄ SIĘ. 


terjału wybuchowego, mianowicie z czarnego 
prochu etrzelniczego. Wszelkie okoliczności 
wskazują, że sprawca nie miał zbrodniczych 
zamiarów, Chodziło widocznie o demonstrację 
antylaszystowską. 


000—— 


Swoboda działania Moskwy w Hiszpanii 


KOMUNIZM ISTOTNEM NIEBEZPIECZEŃST 


Dziennik madrycki „ABC“, zaznaczając: że 
nicktórzy politycy hiszpańscy zaczynają kokie- 
tować bezwstydnie lewicowych ekstremistów. 
celem pozyskania sobie łaski Sowietów, pisze: 
„Jest to rzecz odrażająca. Należałoby utwo- 
rzyć Komitet obywatelski i poprosić grzecznie 
tych panów, by się wynieśl: z Hiszpanii. Czem 
etałby się nasz kraj, rządzony. przez podobne 
indywidua?“ 

„Komunizm nie jest wyimaginowanem nic- 
hezpieczeństwem dla naszego kraju, lecz grożną 
rzeczywistością: wiedzą o tem lepiej we Fran- 
cji, niż w Hiszpanji. Komendant policji w Nic®i 
powiedział pewnego dnia do jednego ze swych 
przyjaciół: „Od awanturników, zakłócających 
naszą egzystencję. zostaliśmy uwolnieni dzięki 
wam. Hiszpanom, którzy pociągacie ich do sie- 
bie Macie obecnie w Hiszpanji około 250 Ro- 
sjan, którzy rozrzuceni są między Barceloną, 
Andaluzją i Marokiem i którzy posiadają do- 
kładne instrukcje, co mają robić“. 

„Zwłaszcza w Maroku komunizm ma bazę 
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WEM. DO CZEGO ZMIERZAJĄ SOWIETY? 


operacyjna, którą p. Kopez Ferrer, jak się zda- 
je, ignoruje, ponieważ inaczej nie można sobie 
wyobrazić jego nieuzasadnionego optymizmu. 
W okresie Abd-El-Krima komunizm rozporzą- 
dzał nawet aeroplanami, które wojska francu- 
skie, skierowane na Uxda, zniszczyły w swoim 
czasie. Zdobycie Alhucemas zburzyło to ogni 
sko sowieckie“. 

Wspomniawszy w dalszym ciągu, że zamia* 
rem Sowietów jest stworzenie w Hiszpanii pod- 
stawy dla lotnictwa i łodzi podwodnych, celem 
operowania na morzu Śródziemnem. dziennik 
dodaje: „Moskwa działa w Hiszpanji z całą 
swoboda”, 

Tragiczną ilustracją dla powyższych słów 
są krwawe wypadki, które rozegrały się w Se- 
willi w poniedziałek 20 bm. po pogrzebie za- 
hitego komunisty. Bojówka komunistycziia sto 
czyła tam formalną bitwę z policją i gwariją 
cywilną, przyczem kilka osób b;ło zabitych a 
kilkadziesiąt rannych. (KAP). 

000——— 


Rozmowy Stimsona w Berlinie. 


Berlin, 26 lipca. W ciągu niedzieli amery- 
kański sekretarz stanu Stimson odbył dłuższe 
rozmowy z kanclerzem  Brueningiem i mini- 
strem spraw zagranicznych Curtiusem na temat 
bieżących spraw natury finansowej i politycz- 
nej. 


Henderson wyjechał do Berlina. 


Londyn, 26 lipca. Angielski minister spraw 
zagranicznych Henderson odiechał dziś przed- 
południem do Berlina. MacDonaid wyjedzie do 
Berlina jutro samolotem. 

Angielecy mężowie stanu zatrzymają się 
w hotelu Kaiserhof i będą gośćmi rządu nie- 
mieckiego. Pobyt trwać będzie do środy. Mini- 
strowie angielscy złożą. wizytę prezydentowi 
Hindenburgowi następnie minister Curtius 
wyda w poniedziałek śniadanie na cześć mini- 
stra Hendersona. Wieczorem odbędzie sie ban: 
kiet u kanclerza Brueninga. We wtorek w po- 


W tajemnicy radzono nad porozumieniem 


azotowem. 

Berlin, 26. 7. (PAT). Biuro Wolfa donost 
z Brukseli, że odbyła się tam w zupełnej tajem 
nicy ważna konferencja przedstawicieli prze- 
mysłu azotowego Niemiec. Holandji, Włoch, 
Francji i Belgji. Konferencja miała na celu 
zbadanie sytuacji, jaka wytworzyła się z po- 
wodu nieodnowienia kartelu azotowego. W wy- 
niku poufnych obrad przyszło do zasadniczego 
porozumienia, Uchwały konferencji nie mają 
na celu utworzenia ogólnego kartelu, a jedynie 
doprowadzenie do porozumienia między po- 
szczególnemi krajami. Znamiennem jest, — pi- 
sze Biuro Wolfa, że konferencja uważa dojście 
do skutku porozumienia wogóle za rzecz możli- 
wą. 


Lnówu podwodna łódź sowiecka na dnie 


morza. 
Helsinki, 26. 7, (PAT). Ze Sztokholmu į Ke. 
penhagi donoszą, że podczas ćwiczeń Sowiec- 


łudnie ministrowie angielscy będą gośćmi prem- | kiej flotyli łodzi podwodnych w Zatoce Fiń- 


jera pruskiego Brauna, wieczorem ambasador | 
amerykański w Berlinie urządza wielkie przyję 
cie. 


wem () (OG 


skiej zatonęła znowu jedna z tych łodzi. Była- 
by to w ciągu bieżącego lata już trzecia łódź 


| podwodna sowiecka, która zatonęła w Zatoce 
I Fińskiej. 


Sir. z 


te siuchać 
w Frakowwie. 


Poniedziałek 2:: 7-miu Braci Śpiących 
Wtorek 28-go: św. Wiktora. 
Wtorek 28-go: Wschód słońca o godz. 4.22, 

zachód słońca o godz. 19.50, 

——:0:— 

SAMOBÓJSTWO NIEULECZALNIE CHO- 
REGO. Dnia 25 bm. o godz. 9.30 rano Erlich 
Markus, lat 59, literat, zam. przy ul. Kołetek 
L. 5 rzucił się w zamiarze samobójczym z 2go 
piętra tegoż domu na bruk, doznając zla- 
mania obu nóg i kontuzji na calem ciele. 
Denat po przewiezieniu go karetka Pogo- 
tawia do szpitala św. Łazarza zmarł. Przy- 
czyną samobójstwa miała bvć nieuleczalna 
cheroba. 

ZNÓW OFIARA SZOWKERA, Dnia 25 hm. 
o godz. 10.25 wieczorem kierowca pojazdu 
mechanicznego, znak rejestr. Kr. 95551 lub 
95558, skutkiem nieostrożnej. jazdy, najechał 
na ul. Lwowskiej na przechodzacego Salo- 
mona Schwartza, lat 82, malarza pokojowego 
(Lwowska L. 51), który upadlszy na jezdnię 
odniósł liczne kontuzje na całem ciele. Po- 
gotowie Ratunkowe przewiozło ofiarę nie- 
szczęśliwego wypadku na stację Pogotowia 
Ratunkowego, gdzie po opatrzeniu został od- 
dany opiece domowej. 

UŻYWA WAKACJI A TU MU FUTRA 
SKRADZIONO W KRAKOWIE. Baiycz Elżbie 
ta, dozorczyni domu przy ul. św. Sebastjana 
L. 5 zgłosiła, że w nocy z dnia 24 na 25 bm. 
nieznany sprawca przy pomocy dobranego 
klucza lub wytrycha dostał się do mieszka- 
nia Drewnera Samuela, zam. w tymże domu, 
skąd skradł dwa futra oraz naczynie srebrne, 
wartości dotąd nieustalonej. Poszkodowany 
wraz z rodziną bawi na letnisku poza Kra- 
kowem. 
ane 
REPERTUAR TEATRU SŁOWACKIEGO. 
Poniedziałek, 27. lipca: Wiktorja i jej huzar. 
r Wtorek, 28. lipca: Rigoletto 

Sari i Z. Zaleskiego). 

REPERTUAR KINOTEATRÓW. 

WANDA: „Upiór w operze“ (premiera), w gł. 
roli Lon Chavey. 

ŚWIT: II. „Nad poziomy“ (w gł. roli Pat ! 
Patachon). 

ŚWIATOWID: „Pokusa“ (Greta Garbo). 


SZTUKA: „Pod dachami Paryża“. 
APOLLO: ..Spór o sierżanta Griszę*. 


CORSO: „Tajemnica limuzyny" (w gł. roll 
Haary Peel). 

WARSZAWA; „Czerwony krąg“ (w gł roli 
Lya Mara). 

UCIECHA: „Małżeństwo we troje". 


'„WIKTORJA ł JEJ HUZAR* — przebo- 
(owa operetka P. Abrahama daną będzie dziś 
po raz trzeci. Dotychczasowe przedstawienia 
„odbyły się przy wysprzedanej widowni, a 
(rozbawiona publiczność entuzjastycznie oklas 


[kiwata wybornych wykonawców, efektowne 


tańce i ewolucje układu M. Statkiewicza, po- 
jmysłową reżyserję F. Kuligowskiego, pełną 
temperamentu dyrekcję D.  Polzinettiego, 
oraz wspaniałą wystawę St. Jarockiego. 

RIGOLETTO Z ADĄ SARI ukaże się ju- 
tro, we wtorek dnia 28 bm. Obok naszej 
światowej sławy rodaczki, wystąpi gościnnie 
w tytułowej partji p. Z. Zaleski, a w roli 
księcia K. Czarnecki. Kasa teatru rozpoczęła 
już sprzedaż biletów. 


U) 


Obniżenie dochodów 2 Jaworzniekich 
Kopalń, 


Natomiast wzrosty uboczne gałęzie działalności 
Spółki, 


4,25 bm. odbyło się na Raiuszu Krakowskim 
posiedzenie Rady Zawiadow czej Jaworzniekich 
Komunalnych Kopalń Węgla 5. A., w którem 
wzięli wdział ze strony miasta Imrowa prezy- 
dent inż. J. Brzozowski, wiceprez, | . Chajes 
i radca Dr, J. Brzeski, zaś ze PTK miasta 
"Krakowa, prezydent Belima-Pratmowski, wice- 
„prez. W. Ostrowski, sen Dr. E. Bobrowski i in. 

Komitet Wykonawczy Rady złożył obszer- 
me sprawozdanie Spółki za rok 1930, wykazu- 
jący poważne obniżenie dochodów z Kopalń 
węgla. Natomiast bardzo korzystny wynik daty 
uboczne gałęzie dzialalności Spółki, a przede- 
wszystkiem Elektrownia į eksploatacja piasku 
podsadzkawego i i. Mimo, że wskutek ogólne- 
go przesilenia gospodarczego produkcja w po- 
równanin z rokiem 1929 zmniejszyła się o 1/3, 
zdołano pokryć amortyzację i dotacje fundu- 
iszów zapasowych, w łącznej kwocie Zi. 1 milj. 
[383 tys. Nadto uzyskano nadwyżkę bilansową 
w kwocie Zł. 227,444.49. którą postanowiono 
mrzenięść na rachunek roku następnego. 

Ze wzgledu na leżącą w interesie akcjonar- 
{uszy ciągłość dochodowości uchwalono wyrla- 
cić z opodatkowanych zysków z lat uhieelych 
honus w wysokości po 2 złote za każdą akcię. 
platny począwszy od 1 sierpnia hr. Skonstato- 
wano przytem jednoglośnie. że kospodaska ko- 
malń jest rrzorzwą i dobrze ufundowaną whi- 
snemi rezerwami, przenoszącemi znacznie caly 
kapitał akcyjny. 

Odnośnie do sprawy lokatr fumduszów w 
Amstelbanku w sumie około 250.000 dolarów 


SAZEEEK ZŁ 


(występ Ady 


„GŁOS NARODU" z dnia 27-g0 lipca 1931. 


Niowocześni Wikingowie 


Jerzy Benson i Andrzej Johąnnsen (z prawej strony) popłynęli z Szwecji do Australii 


przez Atlantyk i Pacyfik na malej S-mnetrowej łodzi żaglowej. Morze. które niszczy 
nieraz transatlantyckie olbrzymy, ich nędzną łupinkę oszczędziło. 
zc a F beo Ig Kc 


"Rozbudowa Uniwersytetu Jagiel. 


W ciągu hież. 10-lecią buduje państwo 17 gmachów uniwersyteckich. 


Program budowlany ministerjam wyznań |utycznego i słowiańskiego: a ponadto nowy 
rel. i ośw. publ, opracowany na najbliższe | gmach Bibljoteki uniwersyteckiej į obserwa- 
10-1ecie przez ministerjum robót publ, prze- |torjum astronomicznego oraz nowe budynki 
widuje użytkowe: centralna kotłownia, kuchnie i pral- 
nie klinik. 

Tak zakrojony program rozbudowy naszej 
Wszechnicy nadałby oczywiście Krakowowi 
piętno pierwszorzędnej i świetnie zorganizowa- 
uej placówki naukowej. Tradycja kulturalna 
naszego grodu wołała o wzniesienie twierdzy 


wydajcą rozbudowę pomieszczeń Uniwersytetu . 
Jagiellońskiego w Krakowie. 

Wedlug tego programu wniesione być maja: 

nowe gmachy klinik: ll.ej chorób wawnęg-j 

trznych, Il-ej chirurgicznej, Cen nei.. 


pedjatrycznej i' stomatologicznej: nowe gma- |nanki w siedzihie jednego z najstarszych uni- 
chy zakładów: chemji lekarskiej, zoolegji, le- | wersytelów europejskich. Tylko czy ten roz- 
śnictwa, hodowli i fizjologji zwierząt, rozbu- | mach wytrzyma próbę ciężkiej rzeczywistości... 


dowa zakładu rolnictwa doświadczalnego, za-| Zresztą w czasie, kiedy się redukuje katedry 
kładu weteryitarji i Collegium Physicum; nowe|i asystentów, projekt ten wydaje się nam bw 
gmachy instytutów; geograficznego, farmace- | dowaniem zamków na lodzie. 


Napad rabunkowy pod Parkiem Krakowskim. 


Po zakneblowaniu ust dziewczynie, bandyci zrabowali jej 25 złotych. 


W nocy z 25 na 26 bm. około godziny, hy nie mogła krzyczeć, poczem zabrawszy 
12-tej wracała do miasta po odprowadzeniu | pieniężną zawartość torebki w kwocie 25 zł., 
swojej koleżanki, udającej się do Bronowie, | porzucili Fularską, leżącą na chodniku ulot- 
Fularska Marja. lat 22, służąca do dzieci, | nili się, niewidziani przez nikogo. Leżącą tak 
zam. przy ul. Starowiślnej L. 66. Na ulicy | Fularską zauważył pewien pracownik Ga- 
Juljusza Lea (w pobliżu Parku Krakowskie- |zowni miejskiej, który zawiadomił o tem 
go) koło domu L. 10 poczuła nagle, że jaj portjera domu L, 10 z tem. że jakaś dziew- 
ktoś chwycił z tyłu za gardło i równocześnie |czyna się otruła. Portjer Jan Dymitczak o 
zauważyła wyłaniającego się z ciemności |godzinie 0.30 wezwał Pogotowie Ratunkowe, 
drugiego osobnika, który jej wyrwał z rak | którego lekarz, zabrawszy Fułatska na stację 
torebkę. Ten drugi osobnik cisnący ja z tyłu! Ratunkowa, tu dopiero zauważył, ' że stan 
za gardło, ebalił ją na ziemie, poczem dwo-|omdłenia i charczenie pochodzi od zaciśnię- 
ma chusteczkami, znalezionemi w torebce, a|cia szyi pętlą z chusteczek. 
związanemi razem, zawiązali jej ciasno szyje. Za sprawcami napadu wszczęto natych- 
Napastnicy jedna z rękawiczek, znajdujących miast obławę policy jną. Policja jest już na 
się również w torebce, włożyli jei do „iż: tropie sprawców. Pościg trwa nadal. 


Na plaży w niedzielę. 


Wywczasy letnie w mieście. — Weekendowy najazd na Wisłę, 


oblepiony. Ktoś wielkim głosem stara się prze- 
krzyczeć jakiś piskliwy A entuzjazmujący 
się wyczynami sportowemi opalonego mio- 
dzieńca. Hałas. Zgiełk. 

Nad masa opalających się cią} ludzkich 
wznoszą się barjery do ćwiczeń gimnąstycz- 
nych. Od czasu do czasu jakieś ciało zawiśnie 
na wysokiej belce, wypręży muskuły, uniesie 
sią w górę ku szczeremu zachwytowi przedsta- 
wicieli płci pięknej, 

— Kaziu, patrz! On ma bicepsy, jak Ra- 
mon Novarro! 

— Zato nogi krzywe, jak Chevalier... « 


Miasto nasze, zazwyczaj w lipcu wyłudnio- 
nc, tego lata prawie nie zmieniło swego obli- 
cza; mało kto wyjeżdża. Wakacje ograniczają 
się do uczęszczania na plażę, do parków i pod. 
miejskich okolie w niedzielę. 

Oto jesteśmy na plaży wiślanej, 
Pogoda. 

Megafen rżnie najnowsze szlagiery, bufet 


Słońce. 


wryjaśniono, że lokata ta z dawnych lat, w okre- 
sie dewaluacji uchtoniia Spółkę od poważnych 
strat. Obecmie zaś trzymanie pewnej części fun- 
duszów cbrotowych w walutach cbeych dla 
wielkiego przedsiębiorstwa przemysłowego by- 
lo wprost konieczne, wobec własnych znacz- 


DZIŚ 


nych zobowiązań zagranicznych Spółki, prze- w ktnoteatrze 6 
wyższająnych «wysokość lokaty: o przeszła 160 GŹWICKOWYM 5, A N D A dźwiękowym 
tys. dolarów. W sienpniu zostanie wyjaśniona 3 

sytnacja prawna tej lokaty. Na wniosek prezy- ulica $ . Gertrudy 5. tel 124-13. aa 


denta Brzozowskiego uchwalono wziąć udział 
Ww zalożyć się mającym Banku Komunalnrm 
subskrypcją do wysokości 1.080.000.— 

Webcc uplywn kadencji obecnej Rady Za- 
wiadowczej, w majbliższym czasie przeprowa- 
dzone hędą, wrhory nowej Rady. a do tego cza- 
su urzędawać będzie dotychczasowa Rada. któ- 
ra kodbtowaja do swcgo grona prezydenta Praż- 
mowskięgo. W tym samym dniu odbyło się do- 
roczne Walne Zgromadzenie  Akejonarjnszy. 
które przyjęło wszystkie powyższe decyzje Ra- 
dy Zawiadowczej do zatwierdzającej miado- 
mości. 


Początek seansów o g. 5, 7, 


Nr. 109. 


— Już tybyś chciał być Chevalierem z je* 
zo nogami!.. pada złośliwą odpowiedź - 

Praży słońce, bronzowieje skóra, pot spły* 
wa po twarzach, w oczach robi się pstro od 
jaskrawych kostjumów kapiciowych, od blasku 
promieni słonecznych, od ABU strzę- 
pów rozmów: 

— To się nazywa plaża! | —"— tu niema 
miejsc. Nie można usiąść, ani półażyć sie! 

-— To pan stój! Na stojąco można opalić 
się jeszcze lepiej! 

Pod czerwonym  rozłożystym parąsolem 
siedzą dwie urocze pyjamy; 

— A ja ci mówię, żo to łgarstwo! Chciała: 
bym widzieć jego paszport! Dwadzieścia lat — 
a jakże! f 

— Ją to samo mówiłam. Nie takie czasy... 
to dawniej, kiedyś, przed wojną miewało się 
20 lat, ale dzisiaj?! Bujanie... 

Nieco dalej siedzi podeszły w leciech mał- 
zounek w pasiastym kostjumie na żenująco bia- 
tem. chnderląwem ciałku. (Nosić na plaży nie- 
opaloną skórę jest rzeczą nieprzyzwoitą), 

— Żosiu! Po raz ostatni mówię — włóż 
szlafrok! 

— Daj mi święty epokój! Jeżeli mam sie- 
dzieć opatulona, to poco tu właśnie przycho- 
dziłam!? 

— Już ja wiem, pocoś ty tu przychodziła, 
hezwstydnieo! 

— Taak?! Dobrze. Żegnam. Wrócę, jak się 
uspokoisz. i : 

I wysoka, zgrabna sylweła podnosi się 
z piasku i idzie w kierunku Wawelu. Mąż 
czuje swa bezsilność i pozostaje na miejscu, 

Rozpędzona młodzież z rozmachem wpada 
do wody, rozsiewając wkoło deszcz połyskii- 
wych bryzgów. Nic ich nie obchodzą podej- 
rzenią, kwasy starszych — niech zrzędzą, oni 
mają swoje ważniejsze sprawy, 

— Panie Stachu, za chwilę już mnie niema 
O 5-tej początek meczn! 

Mija niedziela. Pozostają: swędzenie skóry, 
odciśnięte w tramwaju nagniotki, czasem agu- 
biona papierośniea, piasek w mechaniżmie ze- 
garka, piasek w obuwiu, piasek w teczce i ==- 
jak ziarnko piasku w oku — pozostaje zde- 
nerwowanie. Po każdej niedzieli plażowicz 
klnie i zarzeka się, że już nigdy tu nie przyj- 
dzie i w każdą niedzielę praży się, tloczy, wal- 
czy, jeżeli nie o .piędź rodzimej ziemi”, to 
o metr kwadratowy rodzimego piasku. 

Nadchodzi poniedziałek plaża znów 
przerzedza się, prwtoszeje i dopiero od połu* 
dnia w sobotę rozpoczyna się weekendowy 
najazd, 


Rycerze noża. 


lat 35, robolnik, zam. przy 
ulicy Kalwaryjskiej L. 72 w czasie sprzeczki 
a następnie bójki z towarzyszami, został o 
godzinie 21-szej na ul. Kalwaryjskiej zranio- 
ny nożem w czoło nad prawem okiem przez 
niejakiego Plewe, którego miejsce zamiesz- 
kania jest mu nieznane, Gawlik z raną nad 
okiem zgłosił się w 5-tym Komisarjacie P. P. 
skąd został przewieziony karetką Pogotowia 
do szpitala św. Łazarza. ; 

Florek Wlad., lat 25, technik budowlany, 
zam. przy ul. Bocznej L. 2, zgłosił, że dnia 
26 bm o godz. 1-szej, gdy przechodził ulicą 
Kobierzyńską, został zaczepiony przez trzech 
bliżej nieznanych mu osobników, z których 
jeden bez powodu uderzył go w twarz, a 
następnie przebił mu nożem biodro. Ranne- 
go po spisaniu protokółu skierował Kom. 
P. P. na Pogotowie Ratunkowe. 

Dnia 25 bm. powstała bójka rodzinna w 
domu przy ul. Golikówka IL. 155, w której 
Marja Słowik, lat 48 i jej syn Seweryn, 1. 18 
robotnik, poranili cieżko po głowie jakiemś 
ostrem narzędziem, prawdopodobnie nożem 
męża Słowikowej Seweryna, łat 55, którego 
Pogotowia odwiozło do szpitala św. Łazarza. 
Sprawców ciężkiego uszkodzenią ciała przy- 
trzymano i odsławiono do sądu. | 


Celem uregulowania nakładu 
prosimy o najrychlejsze uregu- 


lowanie prenumeraty. “= 
r SE 


Gawlik Jan, 


według powieści pisarza francuskiego Gastona Leroux. 


W głównych rolach: LON CHANEY, Mary Philbin, Norman Kerry, 


Film ten przewyższa stokrołnie swój utwór literacki. 
brzydota skazuje na dobrowolne zamknięcie w podziemiach, rozwija się w sposób niesamowity. 


da Gł atrakcją jest Lon Chaney. Każdy gest, każde poruszenie się tego znakomitego artysty 
to arcydzieło kunsztu akiorskiege 


i 910, w niedzielę i święta o g. 3,5, 7,19'10 — Ceny miejsc nermalne" 


`. 


w kinoieatrze 


| Ę 


Historja szaleńca, którego potworna 


iy 


Nr. 199. „BLOS NARODU" z dnia 27-g0o lipta 1951. Str. 3 
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| pro Pastus zka gean inż. Strzeszewski 


Mowy ot dokoła świata. Jak rozwijał się chałupniczy przemysł koszykarski) 50 cmok e 


olo im ks, Meysztowiez (Wil- 


A TR wW Niemezech. no), ks. prof. Szymański (Lublin), ks. prot. 
7 $ + am krawczyk (Poznań), p. Henryk Dembiński (Wil 
II. no), Jan hr. Potocki (Rymanów), p. Sołtanów: 


na (Poznań), ks. Wojsa (Włocławek), prof. 
Jąlrzcjewski (Płock), prof. Jaworski (Wilno), 
dr. Winowska (Paryż) i p. Malko (Lwów). 


Ź Chalupnictwo pozostaw ialo w początkach | posiadała firma ta w londyńskiej swej eks- 
a bardzo wiele do życzenia. Robotnik koszy- | pozyturze. Inna firma eksporlowa posiada- 
karski narażany był na wyzysk przedsię- | la kolekcję samych koszy na papier w ilo- | 
biorców, którzy zaopatrywali go nietylko |ści 5.600 wzorów. Katalog obejmował 600| 80 sierpnia odbędzie się akademja dla ucz- 


w surowiec, lecz w formie zaliczek na pracę | tysięcy ilustracyj. czenia X lecia Tygodni Spolecznych „Odrodze- 
wystawiali asygnaty, na które pobierał on Niemiecki handel koszykarski, dążąc do | via“. 
w handlach zor ganizowanych przez naklad- | zdobycia obecnego eksportu, nie zadawal- „Tydzień* przeznaczony jest przedewszyst- 


ców środki żywności, a zalem O nia się tylko towarami i surowcami, zaku- | kiem dla mlodzicży „akademickiej i członków 
+| był także na wyzysk i laskę 'lub niełaskę powanemi w Niemczech, lecz sprowadza! Zw. Pol. Inteligencji Katol., lecz mogą w nim 
nakl adey. W miarę rozwoju przemysłu w olbrzymich ilościach surowce z Japonii, | trać udział takže inne osoby. Bliższyeh infor- 
wzrastała konkurencja wśród nakladeów, | Włoch, Hiszpanii, a w Hamburgu posiadał macyj ndziela Komitet Organizacyjny, Lublin 
powstawały poważne firmy, rozporządzają- olbrzymie zaklady przeróbki, jak tr zciny | Uniwersytet, 


ce dużym kapitałem, potrzebnym do zorga- | przerabiającej na taśmę trzeinową, oraz tak = 
nizowania a! na rosnących w Ppo-|zwany pedig trzcinowy, używany do wypla- = z 
iemności rynkach zagranicznych. tania mebli koszykarskich, oraz wszelkiego | i i 
- A ! n napy 
W konskry peji zawodowej, przeprowa- | rodzaju galanterji, Puha: Davisa pozestat W rękach Francji 
dzonej w roku 1907 cyfry pracowników Z Małopolski Sprowadzano w wielkich Paryż, 26 lipca. Zawody tennisowe francu 


w Górnej Frankonji wykazywały: 5.045 za- | jlościach wyroby koszykarskie, jak kosze | sko-angielskie o puhar Davisa zakończyły cię 
wodowychkoszykaray, notowanych |podróżne i walizy wiklinowe z okolic Kra- | dziś zwycięstwem Francji w stosunku 3:2. 
JH w Tzbie handlowej. W r. 1912 sprowadzili |kowa i meble z osiedli radniekich, które- | W dniu wczorajszym prowadziła Anglia w sto- 
waj lotnicy amgsykañscy, Hugh Herndon | Nicmey 51.879 aei metrycznych su-|mi uzupelniano swe dużo zamówienia na | suuku 2:1, W dzisiejszym turnieju grali Austin 
w zapa ży MCH Pangborn M rowca i gotowych koszy za kwotę 10,990.000 rynkach zagranicznych. Nadmienić należy. (Anglja) contra Borotra i Perry (Anglja) contra 
pobić rekord Posta i Galtyego, którzy oble- |marek. W r. 1913 — 44804 q wartości: |że Małopolska rozporządzała także dużym | Cochet (Francja). Obie gry zakończyły się 


cieli świał w 8 i pół dniach. 8,584.000 marek. Wywieziono poza granice |eksportem zamorskim. zwycięstwem Francuzów, 
Niemiec w roku 1912 — 42.944 q metr. arty- Wielkie fir coszykarskie niemiecki 
EST. "A „ENADREZ. M Miec JI ayaa (q KULA Wielkie firmy koszykarskie niemieckie : RE >" 7 RARE. 
—--= | kułów koszykarskich, wartości  4,892.000 posiadały przy swych zakładach wykoń- W „TOUR odb cą ZWYCIĘŻYŁ 
marek, a w r. 1913 — 45.350 q metr., WAT- |czarnie, urządzone na sposób fabryczny, me 
Snett. tości 8.344.000) marek. Do cyfr tych należy | gdzie zakupywany towar, jak meble i arty- Paryż, 28 lipca. Wielka. miętzęnarodowa 
doliczyć notowania z Górnej Frankonji, | kulv galanteryjne konfekcjonowano, wv-| Wireza kolareka Tour de France zakończy 
; Ma np. k: rok 91 ow ii O ACE. k- : At! a$ ic zwycięstw ji 'cięży 
„Wisła” zwycięża Ed K piss 4:| (2:0) skąd w Toku 1912 wywieziono do same] ścielano materjałami, dokonujac tapicer- | SM A Francji. Zwyciężył Francuz 
a ą . HM a Ameryki wyrobów koszykarskieh za 1.375 | skich robót, lakierowano, słowem czyniono Paryż, 26 lipca. Wielka mię tzynarodowa 
i znów prowadzi w tabeli ligowej. tysięcy marek, a w r. 1918 za 1,049.000 mk. | uzupelnienia wedlug wymagań zagranicznej | brcza kolarska Tour de F wes zakończyła 
Druga serję rozgrywek ligowych roz- Niemiecki ckspor! zagranicę skierowa - | klienteli. Jedna z firm w LiehtentLel-|5't zwycięstwem Francji. Zwyciężył Frnacuz 
poczeła. krakowska „WISŁA* pod dobre-|ny Pyl do R osji, Śkandynaw ii|sie zużyła na ten cel w r. 1913 — 40,000 | A: Magre „przed Belgijczykiem Demuysere i 
mi auspicjami, odnosząc wczoraj zasłużo- 4 py, cii Belgii A! a Balkan. —|metrów jedwabiu i brokatu dłaj Włochem Pesenti. 
ne zwyciestwo nad „Lódzkim Klubem meryece tw Anglii niemiec i ? Na 
k 4 L 1 A ni a, Th k "|konfekejonowania mepi mel APTECZKI PODRĘCZNE 
Sportowym“, który w tym roku jakoś niejkie firmy koszykarskie posia-|]ąnt erji. DLA SAMGCHODÓW PRYWATNYCH 
ma szczęścia na boiskach drużyn ligowych daływłasne sklady, handel zaś ob- Pomimo nłatwioń, jakie daje w Niem- D i TAKSÓWEK | 
Krakowa, gdyż przed dwoma niedziełami sługiwany byl przez podróżujących kup- |ezech ustawodawstwo patentowe, strzegaco a 3 Í 
Łodzianie ulegli również „Garbarni*, — | ców, odbierających zamówienia na podsla-| wprowadzonych ulepszeń przez poszcze- Ministerstwo spraw wewnętrznych zatwiere 
Wynik 4:1, dzięki kłód „Wisła a“ obję- | wie ilustrowanych kalalogów. gólnych wytwórców, dlatego też wielcy dzilo typ apteczki podręcznej dla samochodów 
la ponownie prymat w tabeli, nie jest jed- Wielkie obroty zawdzięcza przemysł len eksporterzy w Lichtenfelsie widzieli bar- | Prywatnych i laksówek i równocześnie spe- 
nak wykładnikiem sił obu druży n, gdyż |w pierwszym rzędzie largom lipskim, a 0 dzo niechetnie przybywajacych do ich za- | chulnym okólnikiem poleciło wojewodom wy- 
inicjatywa przez caly niemal przeciag gry |dobrej organizacji handlu świadcza cyto- |kjądów gości. , | danie zarządzeń w celu przeprowadzenia kon- 
Spoczywała w rekach gospodarzy, których | wane przez prase zawodową przyklady. Na to żalili się sprawozdawcy pism fa-| troli tych apteczek przez lekarzy powiatowych 
atak jednak chwilami zawodził, marnując Jak pisze „Koburger Zeitun g“ chowych. gdyż przeważnie nie depuszezano | ¢0 do komplelu, stanu i ilości środków lecz- 
najdogodniejsze sytuacje podbramkowe. jedna z najpoważniejszych firm eksporto- |jeji do zakładów, a pokazywano to. co tvlko | niczych i stwierdzenia, czy kierowca posiada 
Pierwsza bramke zdobył już w drugiej |wych koszykarskich, posiadała przed woj- pokazać chciano, a co nie budziło obaw | umiejętność ich stosowania. 
minucie Reyman, poczem w 14 minucie |ną kolekcję własnej produkcji, wynoszaca naśladownictwa. == 
Balcer, wy zyskując bład obrony gości, ulo- |40,000 najrozmaitszych wzorów, a ilustro- ROMAN WOYCZYŚSKI l 
kowal piłke poraz drugi w ich siatee. Stan wany ich katalog zawierał 400.000 ilustra- + kę D po > 
ten utrzymał sie aż do przerwy, „mimo cyj. Drugi komplet wspomnianej kolekcji Dokończenie nastąpi). Radio. 
ogromnej przewagi „Wisly“. W tej fazie 
ry napastni spodarz icli wybitne- o E trakó i 
gry apastnicy gospodarzy mieli wybitne - ` , - e e e e e a 5 Kraków, dnia 28, 7, 1931. m. 
go pecha, nie trabając dwukretnie(!) do o I Kraków, (312,8). G. 1.40. Przegląd prasy 
pustej bramki (Lubowiecki i Kisieliński AWA WARTE" ką. 
j ki ( 5 ski). puhar Davisa kraj. z Warsz, 1158 Sygnał czasu, hejnał 


Po panzie „Wisla“ opadła nieco na si- 
łach, pozwalając Lodzianom na przyjście 
do glosu, którego efektem bylo zdobycie 
honorowego goala przez Her bstreicha w 
19-tej min. nie bez winy bramkarza Koźż- 
mina, który odbił piłke, zamiast chwycić 
ja w rece. Kilka następnych ataków Lo- 
dzian zlikwidowała pewnie obrona PA aj 
darzy. poczem znów „Wisla“ stała się pa- 
nem boiska kończąe zawody zwycięstwem | 
Fgzekutorami dalszych dwóch bramek bv: 
li: Luhbowiecki głowa w 32 minucie i Ki- 
sieliński w 39 minucie z pięknej centry’ 
Adamka. i 

Zawody prowadził nieznany bliżej se- 
dzia p. Gerbich, który nie dorósł jeszere 
do prowadzenia zawodów ligowych. 

(A) 


OLBRZYMI WŁOCH ZWYCIĘŻA, 


W meczu hokserskim Carnery z Kun "a 
senem Carnera w pierwszej rumdzie poke 
K. o. Hansena. 


program na dz. bież.; 12.10 Muzyka płyt gram. 
18.10 Kom. jmeteorl. z Warsz; 14.50 Kom. 
gospodarczy z Warsz.; 15.25 Odczyt z Warsz.3 
15.45 Chwilka lotn. z Warsz.; 16.15 Muzyka 
płyt gram.; 16.45 Komunikat, odczyt i feljeton 
z Warsz.; 17.25 Muzyka płyt gram.; 17.35 Od- 
czyt z Wilna; 18 Koncert z Warsz.; 19 Roz- 
maitości, komunikaty; 19.20 Odczyt p, t.: 
„Książka z przed stu lat“, wygł. p. H. Zdzito- 
wiecka-Jasińska; 19.40 Muzyka płyt gram; 
19.55 Transmisje z Warsz.. 20.15 I cz. koncertu 
z Londynu (via Warszawa); 21.20 Transmieje 
z Warez.; 21.85 D. e. koncertu z Londynu;, 
22:55 Program na dz. nast.; 28 Tr. muzyki 
lekkiej i tanecznej. 

Lwów, (380,7 m.), G. 12.10 Koncert z płyt 
gram.; 15.10 Muzyka z plyt gram.; 16 Muzyka 
z plyt gram.; 16.15 Audycja dla najmłodszych 
w opr. p. Ady Arzt-Jampolskiej, 16.35 Muzy« 
ka z plyt gram.; 17.25 Muzyka z płyt gram.; 
17.85 Odczyt z Wilna; 18 Koncert z Warszawy. 
19.20 Muzyka z plyt gram.; 20.15 Tr. I cz. kon- 
certu z Londynu; 21.20 Tranemisje z Warsz. | 

Katowice, (408,7). G. 11.40 Przegląd prasy 
AR Ę kraj. z Warsz.; 11.58 Sygnał czasu i Warsz.; 
2 i j paryskiem sladjonie tennisowym odbyły się zawody między Anglja a Ameryką o pu- hejnal l aog o ne fae t 12.10 Kon- 

Rok zał Naj Tel. Nr A Frank Shiełds, któ l ł Anglika Perrry'ego cart. z „ATU glam; "OJ 8 SSP 
~ aistarczU kiad 104-65 uar Davisa. Na lewo Amerykanin Frank Shields, który pokonał Anglika y z Warsz; 15.25 Odczyt z Warszawy; 15.45 


1880, na prawo Anglik Auslin, który zwyciężył Amerykanina Sidney Wooda. i dógniczah z Mare dg Audycja Gogh 
FORTEPIANÓW Heli dla dzieci; 16.15 Koncert z płyt gram.; 
== 4 z "= w zg ~ | 16.50 Odczyt i foljeton z Warszawy, 17.25 Inter 
Firm WŁADYSŁAW BOLONSKI 


inie mezzo muzyczne; 17.35 Odczyt z Wilna; 18 
(dawniej Zygm. Rabe) X T dz i Spi leń "ny w L Klin Koncert z Warszawy. 19 Codz. odcinek pow.; 
zień O ECZN u 19.30 M. Gladysz: .Fajka Jana Chłódka* 
sierpnia odbędzie się| Kowalski (Gniezno), p. Szteyner (Warszawa), | (z emigracji); 20.15 Transm. z Londynu, komu- 
ks. Bross (Poznań), O. Lajeune (Francja), ks. nikaty oraz muzyka z Warszawy. 


Kraków, Rynek Główny 34, 
ERE W dniach 23—: 
w Uniwersytecie łowi N. Jubileuszowy 
Tydzień Społeczny „Odrodzeniaś pad baslem 
wdziału katolików w życiu społecznem. Między 3 
innemi nrządzona będzie uroczysta akademja Kinoteatr 


dla uezczenia 40-lecia encykliki „Rerum Nova- ¿i 

rum“, ŚWII 
„Tydzień“ rozpocznie się w niedziele, 23 99 

| Arna pontyfikalną Mszą św., którą odprawi Od czwartku 23 VII. 


=, biskup Fulman. Tegoż Asia odbędzie się 
DOM KATOLICKI 


akademja na której przemawiać będą ks. prof. 


polera w wielkim wyborze Kralowe l Za- 

graniczne fortepiany, pianina, fiskarmonje 

na bardzo korzystnych warunkach. — 
Ceny konkurencyjne. 


Używane fortepiany i pianina, z gwa- 
rancją zaAwWsZĆ Da składzie. 


L Wspaniały w roli głównej 


dramat komedjowy PAT i PATACHON 
NAD POZIOMY 


Wilasna Sala Koncertowa. 


E | 


Przy zmianie adresu. prosimy Kruszyński i p. A, Chaciński. TA | IB ul. Straszewskiego 18. Wielki dramat sportowy. 
lziennie odbywać się bedzie kilka odczy- W è z 
e r o M M i spoleczne, Wśród Z powodu letniej pory wyświetlamy tylko 2 przedstawienia dziennie o godzinie 
Pe anie dawnego zZ j | prelegentów znajdujemy nazwiska następujące. 6-te] i 8-mej wieczór. — Ceny miejsc od 50 gr. do 2 zł. 
m 


| ERA > Wład. U wj (Warszawa), ke. prof. 
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„GŁÓŚ NARODU” z dnia Ż6go lipca 1931. 


«- -~ 


Wszędzie jest, wszystko umie. 


Jest taka istota, zdawałoby się niepozorna, 
którą łatwo umieścić gdziekolwiek i przenieść 
z miejsca na miejsce, Nie się nie ukryje przed 
jej wścikską ciekawością: ani ważne posiedze- 
nie parlamentu i kongresu. ani odczyt naukowy, 
di e etnie w teatrze, czy operze, ani 
koncert,$ani zgromadzenie ludowe, ani match 
bokserów, czy też walka byków. Istota ta 
spełnia funkcje nauczyciela i feljetonisty, re- 
portera i kaznodziei, dramaturga i nowelisty. 
Przywraca zmysłowi słuchu jego znaczenie 
* upośledzone przez czas tak długi na rzecz 
"roku. Jest to wielki rewanż słuchu nad 
'Wzrokiem, gdyż ludzie oduczyli się słuchać tak 
mak dawniej jeszcze oduczyli się posługiwać 
dowcnieniem. Kultura zabjia zmysły w czło- 
wieku. Jeden wzrok uratował się chwilowo i 
w zacieśnienym zakresie oddziaływania. Indja- 
nie — jak o tem wiemy z powieści indyjskich 
czytajych za młodu — przykładali ucho do 
ziemi j poznawali, kto nadjeżdża z daleka. Dzi- 
cy, ludzie i zwierzęta, niezdeprawowane zbyt 
_bliekiem obcowaniu z człowiekiem, kierując 
sę węehem i słuchem, crjentują się w otoczeniu 
i w jego niebezpieczeństwach. Człowiek cywi- 
lizowany ma przytępione zmysły. Natomiast 
stworzył aparaty. które zastępują działanie 
zmysłów i zwielokrotniają je, rozszerzając je 
na cały świat. 

Tą istotą tajemniczą. o której mówiliśmy 
wyżej i która przywróciła przytępionemu słu- 

chowi jego moc oddziaływania, jest radjo 

wraz ze swoim mikrofonem. Opanowało ono 
rszystkie dziedziny życia współczesnego bez 
wyjątku. A w ślad za tą zwycięską inwazją 
powstają nowe problemy, nowe bardzo inte- 
resujące sposoby oddziaływania, nad któremi 
warto się zastanowić. 

Stacja nadawcza francuska na” wieży Eif- 
fa w Paryżu — a wraz z nią niektóre inne 
stacje francuskie nadają codziennie dzien- 
niki radjowe ze wszystkiemi działami z których 
składa się normalny dziennik. Dziennik radjo- 
wy. nadawany z wieży Eiffla, powstał z dzien- 
nika mówionego, „Journal parle". organizo- 
wanego co tydzień na scenie teatrzyku „Per- 
choir“ przy Boulevard Montmartre w Paryżu. 
Ten dziennik żywy zawiera między  innemi 
dział krytyki literackiej, omawiający świeżo 
wydane książki. I z tego powodu zrodził się 
problem obyczajowy i prawny nierozwiązany 
dotąd jeszcze. Jakiś autor włożył sobie słu- 
chawki na uszy i mało że nie krzyknął z prze- 
rażenia. Oto niewidzialny krytyk ocenił nową 
jego książkę, i to w sposób według autora 
nieprzychylny, zjadliwy i przynoszący szkodę 
jego interesom. Jak wiadomo autorzy i aktorzy 
są: ma polu oceny swojej produkcji bardzo 
wrażliwi i drażliwi. 

w Autor, gdyby tylko mógł. byłby zmiaż- 


dżył krytyka piorunującą repliką. ale w do- 
tychczasowych urządzeniach radjowych ma 


się molimość słuchania, lecz nie można odpowia 
dać. Autor oburzony zwrócił się do swego ad- 
wokata. Obaj wspólnie poczęli się zastanawiać 
nad tem, czy przepisy, odnoszące się do prasy 
drukowanej. dadzą się również zastosować do 
żywych dzienników radjowych. Ustawa praso- 
wa francuska mczwala jednostce lub instytu- 
cji, zaczepionej w prasie, odpowiedzieć na tem 
samem miejscu i temi samemi czcionkami. 
Ustawodawstwo jednak nie ustaliło dotąd, 


Ilustracja przedstawia 
za wyjazd zagranice w wysokości 100 marek. 


czy to prawo odpowiedzi. odnoszące się dol 
„prasy drukowanej, obowiązuje również praze| 
radjową. Dotąd, o ile nam wiadomo, sprawa | 
ta żywo interesująca opinię francuska nie zosta 
ła rozstrzygnięta. Wskutek tego: autor po-| 
krzywdzony, jak mu się zdawało, nie mógł 
dotąd radjowemu krytykowi dać radjowej cd- 
powiedzi. Przyszłość pokaże, czy dostąni tego 
prawa replikowania wobec uszu miljona słu- 
chaczów radjowych. 

Znów jedna niezwykle ważna inowacja dy- 
plomatyczna i radjowa, której terenem byly 
Niemcy. W momencie, w którym w Paryżu 
odhywały się rokowania francusko-niemieckie 
w kwestji uje dla Niemiec na terenie odszko. 
dowań, kanclerz niemiecki, dr. Brüning, 
w przemówieniu nocnem, wygłoszonem do mi- 
krofonu radjowego. zwrócił sie do rządu fran- 
cuskiego z propozycja odbycia konferencji 
francusko-niemieckiej w Paryżu. Propozycja 
ta została przyjętą. Oto jawność dyplomacji 
posunęła się jeszcze o jeden krok naprzód. 
Rozmowa między mężami stanu odhywa się 
w teatrze przed uszyma wielu miłjonów nie- 
widzianych słuchaczy, rozsianych po całej kuli 
ziemskiej. Ktoby się kiedy spodziewał takiego 
udostępnienia dyplomacji międzynarodowej 
rzeszom obywateli z całego świata? 

Mały i zdawałoby się niepozorny mikrofon 
dokonywa tych wszystkich zmian į sprawia, że 
świat cały jest jednym wielkim teatrem, słu- 
chającym tego, co rozgrywa się na arenie dzic- 
jowej. 

Postępy muzyki elektrycznej. 

W ścisłem kółku elektrotechników, przyhy- 
łych do Menachjum na Kongres Muzyki Radjo- 
wej, demonstrowano nowe elektryczne pianino 
Nernst-Siemens-Bechstein, z wyglądu bardzo 
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biuro w berlińskiej dyrekcji policji, w którem pobiera się opłatę 


W całych Niemczech podatek ten wywołał 


żywe protesty. 


nm czekaj 
podobne do normalnego pianina. Dźwięki są 
wytwarzane w tem pianinie w sposób czysto 
elektryczny. Prócz gry na fortepianie, można 
naśladować na tym instrumencie grę na szpine- 
cie i na fisharmonji. lub też odbierać za jege 
pomocą emisje radiowe, oraz odtwarzać i wzma 
cniać zapisy muzyczne, dokonane na plytach. 
Jest to zatem instrument do pewnego sto- 
pnia uniwersalny, który z pewnością wyruguje 
z użycia pianino, jak to ostatnie wytugowało 
z użycia staroświecki kiawicymbkal i szplnet. 
Wynalazcą nowego. elektrycznego pianina 
jest jeden z najwiekszych. żyjących fizyków — 
Nernst. Budowy jego dokonali solidarnie Bech- 
stein i Siemens, którzy zamierzają wypuścić je 
na rymek bieżącej jesieni. Cena jego bedzie po- 
dehno o połowę niższą od ceny pianina, 


Pomiary zasięgu detektorowego Raszyna 


Na czem polegają badania zasięgu detekto- 
rawego stacji? 

Aby zrcezumieć doniosłość tych badań i po- 
miarów, należy choć pokrótce zaznajomić się 
ze. zjawiskiem promieniowania fal elektroma- 
gnetycznych. Fale clektrómagnetyczne wypro- 
mieniewane z anteny stacji nadawczej, a więc. 
jak w tym wypadku. z Raszyna, rozchcdzą się 
z szybkością 300.600 kim. na sekundę na 
wszystkie strony świata, Taka drgająca fala 
elektromagnetyczna wytwarza naokoło siebie 
tak zwane pcle celektromagnetyczne, które ma 
te własności. iż w każdej napotkanej i odpo- 
wiednio dostrojonej antenie, wzbudza prądy 
drgające, które przechodząc przez aparat od- 
biorczy. oddają w słuchawkach lub głośnikach 
te dźwieki mowy lub muzyki. jakiemi je na 
stacji w Raszynie obciążono. Fale takie wy- 


ANTONI MARCZYŃSKI. 


Gaz 30 


4Prześladowany wpomnieniem jachtu i 
'zując za plecami Borysa, nie panował dłu- 
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sonierę', będącą narazie szablonowym po- 
kojem w średnim hoteliku. Około ósmej 
wkroczył tam, objuczony pakunkami i prze- 
dewszystkiem rozpoczął pertraktacje z por- 
| tjerem hotelowym. 

— Przed dziesiątą przyjdzie tu pewna 
młoda osóbka, którą, być może, zaangażuję 


na większym stoliku czekały bardziej kon. 
kretne przysmaki. z kawiorem na honoro- 
wem miejscu. Rafał ogarnął wszystko okiem 
wodza, który za chwilę ma dać sygnał do 


| generalnego ataku, i pomarańcze przykuly 


jego wzrok, odświeżyły wspomnienie wy- 
darzenia, napozór błahego, a jednak dener- 


gej nad wzburzeniem, ani nad... językiem. w charakterze osobistej sekretarki. Proszę wującego, jeśli je zestawić chociażby ze 


gdy Daisy, dotknięta tonem, jakim do 
Iniej przemawiał, oświadczyła ironicznie. że 
się namyśli jeszcze, czy skorzysta z tak 
F,uprzejmego* zaproszenia, wybuchnął: 


i — Jeżeli pani nie przyjdzie do godziny , 


dziewiątej, odbędę jutro małą konferencję 
iz człowiekiem, na którym, o ile mogłem 
jzzuważyć, bardzo a bardzo ani zależy; 
imam na myśli profesora Rusanowa! 

|, — Ach,.. nawet szantaż ma pan w re- 
ipertuarze, — rzekła ozięble. 
më — To nie jest szantaż, ale ultimatum 
„człowieka, który kocha panią do szaleń- 
stwa,... człowieka siłnego, który nie cofa 
[się przed niczem! A więc? Mogę liczyć na 
jpani wizytę? 

„4 — Dobrze, — rzuciła twardo. Ledwie że 
<musnęła dłoń Rafała przelotnem dotknie- 
Fciem swych palców, skinęła mu niedbale 
fęłowa i odeszła. 


„ „Dzisiejszego „anioła-stróżać zgubił bez. 
jn gdyż Borys szukał Wiery w tych. 


miejscach, w których spotykał ją w Cannes 
zazwyczaj, i pragnąc gorąco tego spotka- 
gnia. nie zamierzał tracić cennego czasu na 
iwigilację jakiegoś tam jegomościa o mi- 
zernej staturze. Tak więc rychłe Rafał od- 
zyskał rychło swobodę ruchów. Potrzebo- 
jwał jej, zamierzając upiększyć swoją ..gar- 


-jej zatem nie meldować, ale odrazu ją po- 
słać do mego pokoju... 
— Hm, widzi pan,.. — Cerber hotelo- 
| wy rozłożył ręce na znak. że radby gościa- 
wi nieba przychylić, - aliści „regulamin stoi 
temu na przeszkodzie. — Zasadniczo po- 
, winien pan rozmówić się z tą osobą w hal- 
lu, albo obok. w czytelni, — zauważył, 
|poczem z  wielkiem * zaluteresowaniem ZA. 
je śledzić .livję życia na wewngirznej , 
| stronie swojej dloni. Rafał zrozumiał, na- 
krył copredzej .limię życia trzema bileta-; 
mi po 10 franków i sprawa była załatwiona. 
| — Zatem. skoro ta dama powie nazwi-' 
'śko: „Lapin“, zechce ją pan skierować do 
| mnie bez wszelkich trudności... Acha, je- 
szcze ‘jedno: czy przyniesiono z kwieciarni | 
| kosz kwiatów? 
(| Kwiaty już były w pokoju, który też 
| niebawem przemienił sie w małą oranżerje, | 
a pachniał. jak sklep z perfumami. Rafał, i 
odziany w płomienną pyjamę, zakupiona | 
„dzisiaj „na oko“ i przeto troszkę za prze- 
stronną, z potężnym rozpylaczem w dło- 
piach. krążył wzdłuż i wpoprzek swej ..gar- | 
soniery*, wstrzykując powietrzu rozrzutne 


dawki perfum. Z poza otomany EE 


zaciekawione łebki butelek, stolik przy łóż- 
ku zdobiła złota piramidź z pomarańcz, a 


spotkaniem na moło,... Wychodził wlaśnie 
ze sklepu z owocami, kiedy przejeżdża jąca 
limuzyna stanęła tak nagle, że jej tyt lekko 
zarzuciło na wyślizganym asfalcie. Nie przy 
wiązywał do tego początkowo żadnej wa- 
gi, ale potem, kiedy spotkał ową limuzynę 
coś z 5 razy. zawsze czekającą w pobliżu 
sklepu. w którym załatwiał sprawunki, 
kiedy ujrzał. że snuje się za nim nieustan- 
nie, uczuł dziwny niepokój w seren, 

— Ta banda znowu się mną interesuje, 
— przypuszczał, mając na myśli Laksber- 
gera. Borysa i zbirów im podległych; — że- 


bym już raz odnalazł Solarskiego. — 
,westchnął: — ale cóż. zawieruszył się 


gdzieś szelma. a tv. człowieku haruj. czu- 
waj.nad Wierą, śledź profesora, narażaj 
życie co godzina. Oto los! 

Byłby się może rozezulil nad własną nic- 
dolą. gdyby nie „przypadkowe“ spotkanie 
z butelką koniaku. Kilka łyków wzmocniło 


jego odwagę i prhnęło myśli na tory bar- 


dziej pogodne. Na najpogodniejsze!... 


— Daisy, — mruknął i podszedł do te- 
łefonu. Dał portjerowi instrukcję. aby do 
niego zadzwonił na góre, skoro oczekiwana 
dama nadejdzie. — Przy końcu naszej roz- 
mowy popadłem trochę w niełaskę, — roz- 


Nr, 190. . 


promieniowane z. anteny Raszyna i wędrujące 
ponad ziemią, tracą na sile w miarę oddala- 
mia się od Raszyna. Z tem zmniejszaniem się 
intensywności fali idzie w parze i zmniejszanie 
się wytwarzanego przez nie pola elektromagme- 
tycznego, które ze swej strony, decyduje o 
sile odbioru. A zatem im dalej od Raszyna, 
tem odbiór musi być siłą rzeczy mniejszy w 
zależności od siły pòla elelktromagnetycznego 
w danym punkcie. Jeżeli więc uda się w jakiej 
kolwiek miejscowości zmierzyć siłę takiego 
p3la, to można na tej podstawie określić zu- 
pełnie dokładnie i siłę odbioru stacji. Przy po- 
mocy bardzo czułych i ciekawie pomyślanych 
aparatów. możemy z wielką dokładnością wy- 
mierzać siłę pola w każdej miejscowości, któ- 
ra nas obchodzi i na podstawie tego pomiaru 
określać silę odbioru. 

Rezultaty pomiarów tych lotnych ekspedy- 
cpj sprawdzane są natychmiast przez słucha- 
nie audycyj Raszyna na aparat detektorowy, 
zatwierdzony przez „Polskie Radjo* — popu 


larny już w całej Polsce „Deteton*. Według 
relacyj uczestników tej ekspedycji. jedynie 


tylko w Morskiem Oku w Tatrach, odbiór de- 
tektorowy stacji raszyńskiej był tak słaby, że 
prawie niemożliwy. Tłumaczy się to jednak 
specjalnemi warunkami lokalnemi i pewnego 
rodzajn warstwą izolacyjną. którą tworzą gó- 
ry i lasy okoliczne. Poza tem we wszystkich 
bez wyjątkn miejscowościach badanych tak w 
okręgu poznańskim. gdyńskim, katowickim 
jak i ostatnio krakowskim, odbiór stacji ra- 
szyńskiej na .Detefon” był świetny. Jest to 
dużej wagi fakt dla wszystkich mieszkańców 
tego okregu, który niejednokrotnie nie są po- 
informowani o tem. że (programy centralnej 
stacji polskiej cdbierać można na tani i do- 
stępny wszystkich „Detefon“. 

Wydział techniczny „Polskiego Radja“ na 
podstawie przeprowadzonych badań podkreśla. 
iż każdy kto pragnie mieć dobry odbiór dete- 
fonowy nawet w najdalszych zakątkach Rae- 
czy pospolitej, powinien zwrócić uwagę na in- 
stalację amteny. która musi być odpowiednio 
długa i zmontowana ściśle wedlug instrukcji 
znajdujących się w hroszurce informacyjnej za 
łączonej do kompletu „Detefonu”. 


Telefonograf czy telegramofon ? 


Krótkie obwieszczenie francuskiego minie 
sterstwa poczt i telegrafów głosilo przed kilku 
tygodniami, że ktokolwiek pragnie ustawić 
obok swego aparatu teletonicznego przyrząd do 
regestrówania rozmów telefonicznych. ma‘ się 
zgłośić w oznaczonym terminie do urzędu P. T, 
T. O ile nawatorstwo to. unicestwiające za jed- 
nym zamachem wygodną technikę  telefonicz- 
nych kłamstw. wybiegów. obietnie i przysiąg, 
zyskało sobie z jednej strony miano djabel- 
skiego pomysłu. a tyle zainteresowało ono w wy 
sokim stopniu biura przedsiębiorstw prywat- 
nych. w których instalacja zapowiedzianego re- 
gestratora mogłahv oddać niescenione usługi. 

Nazwa przyrządu, dotychczas nieustalona, 
waha się pomiędzy telefonogramem i telegra- 
mofonem. a nawet fonotelefenem. Jakakolwiek 
nazwę otrzyma ten przyrząd, nie ulega wątpli- 
wości, że przyjmie się w bankach. agencjach 
prasowych,  administracjach przedsiębiorstw 
handlowych i przemysłowych. znacznie szyb- 
hciej. niż jeg» miano. które megłobr równie do 
brze brzmieć „dyktafon telefoniczny”. 


myślał, krążąc po pokoju, — no, ale na- 
prawimy to, naprawimy. 

A w tej samej chwili „słodkie dziew- 
czątko* wkładało do torebki rewolwer Mma- 
łego kalibru i wąski, indyjski sztylet, ostry 
jak brzytwa. — Powiedziałeś, że cel uświę. 
ca środki. Dobrze! Spamiętałam to, mały 
cyniczny łotrze, — wyszeptała mrs. Daisy 
Rindley i wyszła chyłkiem z willi sir Jame- 
sa Rabbit. 

Duża wskazówka muskała już rzymską 
dwunastkę, gdy zaterczał dzwonek. 

— Monsieur Lapin? Ta dama już przyk 
szła, — oznajmił portjer. i 

Rafal wykonał bajeczne salto z radości, 
omal że nie ucałował słuchawki przy apa- 
racie telefonicznym, a potem rzucił się na- 
wznak na otamanę, niedbale skrzyżował 
nogi, zaś ręce zaplótł na karku. I czekał, 
słuchając z rozkoszą bicia własnego serca. 

Zapukano do drzwi leciuteńko, nieśmia- 
ło, 

— Entrez s'il vous plait! — Wysśpiewał 
nieomal te Słowa, zaklął w nie bezmiar tkli- 
wej czułości, tęsknoty, łagodnej wymówki 
za długie minuty oczekiwania. 

Drzwi uchyliły się na decymetr, a w wą- 
skiej szparce zatrzepotała zalotnie damska 
rączka. 

Rafał sfrunął z otomany, niczem motyl 
z kwiału, popędził ku dzwiom i wpił gię 
ustami w pachnącą rączkę. Był przemile 
rozczarowany; spodziewał się, że będą dą- 
sy, długie rozhowory, tymczasem nie z te- 
go... Przejęty wdzięcznością za takie po- 
witanie, podniósł wreszcie oczy i... skamie. 
nial! C. d.n. - 
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